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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Ż Y D O S T W O  TO  L E T N IA  1 Z IM O W A  S ZA R A Ń C ZA  
N A SZE G O  KRAJU, K TÓ R A  Z A R A ŻA  P O W IE T R Z E  Z G N I­
L IZ N Ą , R O ZN O S I P R Ó ŻN IA C ZE G O  D U C H A  SW Y C H  Oj - 

CÓ W , W ŚRÓ D  P R A C O W IT E G O  L U D U  U TR ZY M A Ć  S ię  
S IE  M O ŻE  I  TA M  T Y L K O  S IĘ  G N IE Ź D Z I I  M N O ŻY, 
G D Z IE  P R Ó Ż N IA C T W O  M A OCHRONĘ.

St. Staszic („P rzestrog i (La P o lsk i" , 1770).

N p .  3 0 2  A W crszaw a, piąteK 24 września 1631 r. R o k  X I I

„ B y ć  m o ż e ,  ż e  s ą  to  a g e n c i  G e s t a p o ’’

Tajemnicze znikniecie deucn neneroióto
Ponura zagadka stolicy Francji

P A R Y Ż , 23. 9. Opinia francu­
ska mr nową sensację w  postaci 
la jtm n ' zzego zagin ięcia  przewod­
niczącego Związku b. kombatan­
tów  arm ii carskiej gen. Eugeniu­
sza M illera, który na tym stano­
wisku byl następcą zaginionego 
w  tajemniczycn okolicznościach 
w *r. 1931 gen. Kutiepowa.

Gen. M ille r  opuści! swe m iesz­
kanie przy ul. Jean Baptiste e le ­
ment w  Boulogn sur Seine w  śro­
dę okoio godz. 12 min. 10 pozo­
staw iając na biurku lis t do se­
kretarza generalnego Związku 
kombatantów rosyjskich Paw ia 
Kustonskiego, w  którym  zaw iada­
m ia go, że ma o godz. 12.30 spot­
kanie na rogu u lic Jasmins i Raf- 
fe t z  gen. Skoblinem, Który ma 
pójść z nim na spotkanie z o fice ­
rem niemieckim i attache wojsko-

i wyro jednego z  krajów  sąsied­
nich. „B yć  może, źe są to członko­
w ie Gestapo. N a  ten wypadek po­
zostawiam tę w iadam ość" —  tak 
brzmiało zakończenie listu gen. 
M illera. "

Wobec tajem niczego zniknięcia 
gen. M illera, Kusaonskij zwołał 
zebranie członków Związku b y ­
łych kombatantów rosyjskich, na 
które przybył również gen. Skob- 
lin  i oświadczył, iż nie m iał żad­
nego ::potkania z  gen. M illerem .

Dyskusja na zebraniu trwała do 
godz. 2 w  nocy. W  m iędzyczasie 

j zniknął w  tujcmn ezyeh ,okolicz- 
| nościach również gen. Skoblin,*o 

•.zym natychmiasl zawiadomiono 
po lic ję  śledczą W ra-Jze policyjne 
rozpoczęły poszukiwania, zaw ia­
dam iając wszystkie " posterunLi

graniczne oraz po lic ję  prow incjo­
nalną. f y O $

Tajem nicze zagin ięcie dwóch 
generałów  rosyjskich w  Paryżu, 
wywołało zrozum iałą sensacją  
Dotychczas w ładze śledcze nie 
n a tra fiły  na jak iekolw iek ślady 
sprawców zbroani.

P d  n o w y m  a t a k u  j a p o ń s k i m

Tysiące trupów w Kantonie
Ludncść ucieka ao hokig-ftong

K A N T O N ,*„23. 9. W  dniu dzi­
siejszym  cknadry japońskie bom 
bardowały Kanton, dokonywując 
trzech kolejnych nalotów. N a j­
bardziej ucierpiał dworzec oraz 
cała dzieln ica rządowa Według 
pobieżnych obliczeń liczba zab.- 
tych wynosi ponad 1000 osób

„ S z u m i l i n ”  i „ P r z e m y j !  g ilz o w y
na pogorzelców w Ziemakach

P r o j e k t  u s t r o j u  s t o l i c y
wpłynie w listopadzie do Sąfmu

W  dalszym ciągu wpłynęły na­
stępujące o fia ry  na pogorzelców' 
w  Rożkach - Z iem akach- praeow- 
n icy firm y  „Przem ysł gUzowy" 
K. Kamiński i W oźniak —  25 zł, 
Pracow nicy K ra jow e j hurtowni 
Herbaty 51. Szumilin zł. 33, Kra 
jow a  Hurtowmia Herbaty M. Szu­
m ilin  zł. 25, bezim iennie zł. 1.50, 
Słuchowa Stefan ia zł. 2. Cz. E. zl. 
2, —  razem 88 zł. 50 gi

Na łamach prasy uttazat się 
szoceg in form acji w sprawie no­
wego ustroju W arszawy.

Jak się dowiadujt my, w  wyni­
ku ankiety ogłoszonej w  tej spra­
wie, złożono w  M inisterstw ie 
spraw wewnętrznych szereg pro-

Pp. T retiak  dwie paczki odzie* 
ży i p. Kurcman paczkę odzieży.

Hania Gumińska i W iesio De- 
jewski z Golubia przesłali do re­
dakcji wszystkie swe skromne 
oszczędności w sumie 3 zł. dla 
swych rówieśników z Kożków-Zie 
makówi

Cecylia Frąckiew iczowa (W ło ­
cławek) 5 zł (o fia ra  była mylnie 
wydrukowana)

jektów, które stanowić będą pod­
stawę opracowania projektu u- 
stroju W arszawy. P ro jek t ten po 
uchwaleniu go przez Radę M in i- ( 
strów, w płyn ie najprawdopv>dob 
niej podczas sesji -budżetowej a 
w ięc w  listopadzie do Sejmu

W y b itn a  k o m u n is tk a  z  H is zp a n ii
aresztowana w Warszawie-

W śród ludności panuje panika. 
T j siączne rzesze mieszkańców 
udały się do portu, aby jak  nuj- 

I szybciej odpłynąć do Hong - Kon- 
' gu.

UŁICtd Z A S Ł A N E  
T R U f r / ł M I

Korespondent Reutera, który 
zw iedził dzielnice atakowane 
przez.sam oloty japońskie, stw ier­
dza, że w idział całe ulice zamie­
nione doszczętnie w  gruzy. N ie ­
które m iejsca są wprost zawalo­
ne trupami o fia r  bombardowania. 
Setki kobiet poszukuje swoich 
najbliższych wśród rozszarpa­
nych i straszliw ie pokaleczonych 
ciał ludzkich. Korespondent obli- 

! cza ilość zabitych i rannych na 
| parę tysięcy, Doicładne ustalenie 
; ilości o fia r  wym agać będzie kil- 
> ku dni, a może nawet kilku tygod­
ni. i

A M F l a A D A  
A W r,IE L S K A  h A  

K A N  O ALEltCE
N A N K IN , 23: 9. Personel am-

VI nocy z środy ns czwartek poli­
cja polityczna przeprowadziła pc

W ę g i e l  d l a  s p ó ł d z i e l n i ,  o p a ł o w e j
sprzedano spekulantom

Wczorajszy przewód sądowy w pro-1 przez to na utratę zaufan,a 
cesic dolskiej Hurtormi Opałowe*” z Pełnomocnik pozwanych złożył rów- 
„Kopj n lianą Spółką Opai >wą, o kto ' nież pismo, jakie wysłała spółdzielnia 
rym pisaliśmy w poprzednim numerze Jo Komisariatu Rządu, prosząc o ip- 
trwał zaledwie parę minut ,erwencję u władz „Kopalnianej Spcł-

Pełnomocnik pozwanej nurtuwni,' ki ' Adu . Reyndei „aularował dowód 
adw. Reyndei, wnosił o odualenie po- Ife świadków n& podarł wyżej oko.

...

wództwa „Spółl.i K.opalnicnej' dowo 
dząc, iż spółdzielnia ,»pałowa ponio 
sta olb.Zymie straty wskutek tego, że 
diuga strona nit wywiązywała się 
nat, życie ze swoich obowiązków 

W  oitresie największych mrozów, w 
styczniu b. r„ gdy iia łyiiki warszaw 
skim zabrakło węgła i zwiększył się 
popyt, „Soótka Kopalniana” me do­
starczyła węgli spółdzielni, pomimo, 
że na stacji Towarowej w  Warszawie 
stały wagony z węglem Niewiadomo 
w jaki sposób wagony te sprzedam* 
rozmaitym spekulantom węglowym, 
któi, y kcrzysiając. z tx>oyt* na wę­
giel, p< „nieśli ceny robiąi dobić inte­
resy Niedostarczenie węgla spowo­
dowało nie ,ylk( str>*y ma jiialne dla 
.Hurtowni Opalowej” . Mając zamó­
wienia droonych detalistów, spółdziel 
nia nie mogi? wy wiązać się najeżycie 
ze swoich zooowiązan i naraziła się

liczności, zg.-iszając !) osob, które do 
kładnie znają istotę sprawy.

Decyzje w  sprawie badan,a świat) 
ków zapadnie za paeę am.

B. pos. M adejtzyk
w z y w a  dw uspoko~enlai
W  nurr.eize „P ia s ta "  na dzień 

26 w rześnia ukazać się ma arty­
kuł b. posła Madejczyka, pełnią­
cego w  zastępstw ie aresztowa- 
negt/ prezesa Gruszki obowiązki 
prezesa Stronnictwa Ludowego w 
Małopolsee przestrzega jący przed 
prowokacjam i i w zyw ający do 
zachowania spokoju. W zakończe­
niu artykułu b. poseł M aćejczyk 
wzywa do .zaniechania drobnych 
walk i usunięcia drobnych róż­
nic r uprzedzeń, goyż gra  idzie o 
w ielkie rzeczy.

dłuższej obetrwŁCji rewizję w lokalu 
K iongoija lechoka (sanock? 2). w 
wyniku Której odnaleziono moc kom- 
nromitującigó materiału w postaci 
oroszur odezw i okólmaow komuni- 
stycznycn i 

W mlesutaniu Krongoiaa zatrzyma­
no poszukiwanego nu dłuższego cza­
su listami gończym* znanego komu­
nistę Dawiłomicza Feiiksa nigdzie nie 
meldowanego i jego przyjaciółkę, zna 
ną działaczkę komunistyczną Zasuń 
Helenę, która brda czynny udział w 
walkacn na froncie hiszpańskim, do­
stając się do niewoli powstańców, z 
której udało jej się ZDiec ao Francji, 
a następnie dc Poiski. Kror.golda i 
akochaną parę komunistyczną osa­

dzono w areszcie.

i basady brytyjsk iej, abj nie prze­
rywać swej pracy-podczas powta­
rzających się ataków lotniczych, 
uaał się na kanonierkę „B e t" , 
gJzie urzęduje.

N u W Ł  A T A K I  ;
Eskadry bombowców japońskich 

dokonały nowych napadót* lotn i­
czych na K iang - In  i Czi- Kiang. 
dwie duże osady, położone m iędzy 
Szai.ghajem a Nanhinem. Bom­
bardowano również dwa krążow­
niki chińskie, stojące na kotw icy 
na rzece Żółtej. Jeden z nich zo­
stał tra fiony  bomba.

N a froncie  szanghajskim w 
operacjach arm ii lądowej nie za­
notowano żadnych poważniej­
szych zmian. W ojska japońskie 
rozpoczęły ruch oskrzydlający w 
kierunku Pao T in g  Fu. Druga ko­
lumna japońska prowadząc o fen ­
sywę w  kieiunku południowo-za­
chodnim zajęła m iejscowość Hu- 
ang - Tsung, ważną ze względów  
strategicznych

S a m c b ó j s t w o  c z y  z b r o d n i a ?
Sprawa Olgi Raszyńskiej

.‘-..Gd Sądem Apelacyjnym

P A M IĘ T A J  
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

Proces Olgi Raszyńsmej, oskarżonej 
- zarnordo wanie swego *..ęza znataz. 
się na wokandzie Sądu Najwyższego, 
Jas wiadomo, dwie oierwsze instancje 
uniewinniły Kaszyńską, uznając, że 
zeorane posziaki me są wystarczające 
aby wydać wyrok skazujący.

Proces Raszyńskiej jest jed.ią z cie­
kawszych zagadek krymiuologieznych. 
W  losu śledztwa stwierdzono, że wza­
jemne stosunki maiżonków nie ukła­
dały się harmonijnie. Raszyńska z po 
chodzenia wiedenka, wyszła za mąż w 
tym czasie, gdy mąż jej stał u szczytu 
swej kariery i bogactwa. Stracił jed­
nak caiy majątek i zmuszony byl prze­
nieść się na stale do Warszawy, pro­
wadząc skromny tryb życia szarego 
urzędnika. Przyzwyczajona do luksu­
su Raszyńska, nie mogła pogodzić się

lira ż ą d a  z m i a n  
a  n i e  z m i a n y  o r

G O S P O D A  P O

Krdlewska 11 przy „S im ie "
OTV\ uRZYŁA SWE PODWOJE

G O Ś C I U  m  J L Y
na obiady od 1. do 5 w cenie zł. 3.50, 
a w godz 5—1> na lampkę miodu, 
lub wina w cenie zł. 150. Przy dźwię­
kach starych piosenek od 8 wiecz. 

tradycyjne fanaberyje i frykasy.

C l f m u ! * n c
Przelotne deszcze

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 24. 9. b. r.:

Pogoda na ogól chmurna i miejsca­
mi deszcze, głównie na poluuniu i 
wschodzie. Temperatura dniem do 18 
stopni. Umiarkowane wiatry wschod­
nie i północne - wschodnie, górne do 
50 Km na godz. Podstawa chmur ni­
skich około 400 m.

Z a m y k a m y  d z iś  o s t a t n im i  
g lo s a m i  C z y t e l n i k ó w  n a s z ą  a n  
k ie tę i  p o ś w i ę c o n ą  z a g a d n i e ­
n iu :  „ J a k  z m i e n i ć  o r d y n a c j ę  
w y b o r c z ą  ?‘ ‘ W y d r u k o w a l i ś ­
m y  s z e r e g  c i e k a w y  c h  g ł o s ó w  
n a s z y c h  Gzyt.eJniL.ow i to z a ­
r ó w n o  t a k ic h ,  k t ó r z y  p i s a l i  « 
m y ś l  n a s z y c h  d ą ż e ń  i  h a s e ł ,  
j a k  i t a k ic h ,  k t ó r z y  d a w a l i  
w y r a z  s w y m  p o g l ą d o m  i n d y ­
w i d u a l n y m .

J e d n o  z j a w i s k o  j e d n a k  u d e  
r z y i o  n a s  n a j w i ę c e j .  W  a n k te  
c ie  p o ś w i ę c o n e j  z a g a d n i e n i u  
zmiany* o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
o t r z y m a l i ś m y  s t o s u n k o w o  z n a  
c z n ie  m n i e j  o d p o w i e d z i ,  n iż  
w  i n n y c h  a n k i e t a c h  u r z ą d z a ­
n y c h  p r z e z  n a s ,  a p r z e d e  
w s z y s t k i m  w  a n k i e c i e  o s ł u ż ­
b ie  w o j s k o w e j  ż y d ó w .

C z y  m o ż n a  s t ą d  w y c i ą g a ć  
w n io s e k ,  ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  u :e  
c h c e  z m i a n y  i s t n i e j ą c e j  o r d y  
n a c j i  w y b o r c z e j ?

N i k t  n ie  z a p r z e c z y ,  ce w n io  
s e k  t a k i  n ie  m i a ł b y  ż a d n e g o  
sen su . O b e c n a  o r d y n a c j a  w y ­
b o r c z a  je s t  p o k r a c z n a ,  z a s łu  
g u je  r a c z e j  n a  m i a n o  o r d y n a

c ji  n o m i n a c y j n e j ,  n i ż  o t u y n a -  
e j i  w y b o r c z e j .  S p o ł e c z e ń s t w o  
n ie  c h c e  m i a n o w a ń c ó w ,  a 
c h c e  m i e ć  s w ó j  g ło s  w s p r a -  
w a c h  p u b l i c z n y c h .

A le  s p o ł e c z e ń s t w o  n ie  u w a ­
ż a ,  b y  s a n ie  z m i a n y  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j  m o g ł y  p o c i ą g n ą ć
z a  s o b ą  j a k ą k o l w i e k  is to tn a  
p r z e b u d o w ę  ż y c i a  p o ls k ie g o ,  
a s p o ł e c z e ń s t w o  tę sk n i  ' do  
p r z e b u d o w y  is to tn e j  i g ł ę b o ­
k ie j .

P r z e d e  w s z y s t k i m  do  p r z e ­
b u d o w y  m o r a l n e j .  N a j w a ż ­
n i e j s z y m  z a g a d n i e n i e m  do
r u z w i ą z a n i a  w  P o ls c e  j e s t  z a ­
g a d n ie n i e  m o r a l n o ś c i  ż y c i a
p u b l ic z n e g o .  T r z e b a  zn ie ś ć  s y ­
n e k u r y  i  p r z y w u le je ,  t r z e b a
z n ie ś ć  p r y w a t ę ,  t r z e b a  z n ie ś ć  
k r ó t k o w z r o c z n y  a u t o k r a u  z m  
r ó ż n y c h  k a c y k ó w ',  t r z e b a  s k u ­
pić  w  z g o d n y m  w y s i ł k u  n a ­
ró d ,  j e g o  p r z y w ’ó d có w ' i  a d m i ­
n is t r a c ję  p a ń s t w o w ą ,  Irzeb a  
s k o ń c z y ć  z m a r a z m e m ,  b e z ­
c z y n n o ś c i ą  i b e z s i ł ą  s p o ł e ­
c z e ń s t w a .

1' r z e b a  z a r a z e m  b e z w z g l ę ­
d n ie  w y t ę p i ć  w s z e i k i e  z a k u s y  
obcych a g e n t u r ,  k t ó r e  d ą ż ą  do

w y z y s k a n i a  s i l .  n ie  z n a j d u j ą ­
c y c h  u j ś c ia  w  t w ó r c z e j  p r a c \ .  
W r e s z c i e  t r z e b a  u s tr ó j  k a p i ­
t a l i s t y c z n e g o  w y z y s k u  z a s t ą ­
p ić  u s t r o je n i  n a r o d o w e j  p r a ­
cy.

A  s a m a  o r d y n a c j a  w y b o r ­
c z a ?  B y  z m i a n y  je j  m o g ły  d a ć  
w y n i k  i s t o t n y ,  m u s i  b y ć  n a j ­
p i e r w  u r z e c z y w i s t n i o n a  g ł o ­
s z o n a  p r z e z  r u c h  n a r o d o w o -  
r a d y k a l n y  i d e a  p o w o ł a n i a  do 
ży< ia  o r g a n i z a c j i  p o l i t y c z n e j  
n a r o d u .

O r g a n i z a c j a  ta m u s i  s k u p i ć  
lu d z i  z ł ą c z o n y c h  n ie  s z a b l o ­
n o w ą  z g o d n o ś c i ą  p o g l ą d ó w ,  
a le  w s p ó l n y m  i d e a l i z m e m  i 
w s p ó m ą  g o t o w o ś c i ą  do  p o n o ­
s z e n i a  o f i a r .

D o  o r g a n i z a c j i  te j  p r z y j m o ­
w a n o  b y  k a ż d e g o  P o l a k a ,  n ie  
s p l a m i o n e g o  h a ń b i ą c y m i  c z y ­
n a m i ,  k t ó r y  b y  z g o d z J  s ię  p o ­
d le g a ć  s n ro w 'y m  p r z e p i s o m  
k o d e k s u  p o l i t y c z n e g o ,  p r z e ­
w i d u j ą c e g o  o s t r z e js z e  k a r y  za 
p r z e s t ę p s t w a  z w y k ł e  i k a r z ą c e  
go  z a  c z y n y  h a ń b i ą c e ,  a le  w e -  
u le  o g o ln e g o  k o d e k s u  —  n ie ­
k a r a l n e ,  k a ż d e g o  P o l a k a ,  k t ó ­
ry  b y  w z i ą ł  n a  c ie n ie  c i ę ż a r

ly n s u f i
p r a c y  d o b r o w o l n e j  : b e z p ł a t ­
n ej  ( p o z a  z a j ę c i a m i  z a w o d o ­
w y m i )  n a  r z e c z  n a r o d u  i p a ń ­
s t w a  p o is k ie g o .

T y l k o  c z ł o n k o w i e  le j  o r g a ­
n i z a c j i  b ę d ą c e j  s w e g o  r o d z a j u  
z a k o n e m  n a r o d o w y m ,  z a k o ­
n e m  l u d z i  z d e c y d o w a n y c h  n a  
s u r o w e  ż y c i e  d la  d o b r a  n a r o ­
d u  p o ls k i e g o ,  m o g ą  b y ć  p o ­
w o ł a n i  do  r e p r e z e n t o w a n i a  
n a j s z l a c h e t n i e j s z y c h  m y ś l i ,  u- 
c z u ć  i d ą ż e ń  s p o ł e c z e ń s t w a .

B e z  tej i s t o t n e j  z m i a n y  . ż a d ­
n a  o r d y n a c j a  w y b o r c z a  n ie  
m o ż e  być  d o b r a .  M o ż e  b y ć  
t y l k o  m n ie j  z ł a  lu b  b a r d z i e j  
z ła .  D y s k u s j a ,  j a k a  się r o z w i ­
n ę ł a  n a  ł a m a c h  „ A B Ć “ , b y ł a  
c i e k a w a  i p o u c z a j ą c a ,  w y k a ­
z a ł a  o n a  j e d n a k  p r z e d e  w s z y ­
s t k i m  k o n i e c z n o ś ć  z m i a n  o 
w i e l e  b a r d z i e j  z a s a d n i c z y c h ,  
n lz  z m i a n y  t e c h n ik i  g ł o s o w a ­
n ia ,  n iż  r ó ż n e  k o m b i n a c j e  m a ­
t e m a t y c z n o  - g e o g r a f i c z n e  i 
t. d.

S p o ł e c z e ń s t w o  nie o g r a n i ­
c z a  s ię  do ż ą d a n ia  n o w e )  
o r d y n a c j i ,  c h c e  n o w e g o  
ł a d u .

W  Z.

z nowymi warunkami bytu i na tym 
tle dochodziło do nieporozumień.

Z drugie) _aś strony .„wiadkowie 
stwierdzili, że Raszynski znajdował się 
w depresji psychicznej i od Jłi żs-oj-ć 
'•zasu nosił się j  zamiarem samobó, 
stwa. To też, gdy na progu sypialni 
Kaszyńskich padł .rup małżonka odra­
za powstaiy dwie wersje: jedna, i; 
morderczynią jest żona, dng? —  że 
RaszynsKi sam strzelił do siebie z re­
wolweru.

Zagad.a tej nie potrafiła rozwikłać 
szczegółowa uespertyza przeprowa­
dzona przez lekarzy - znawców me­
dycyny sądowej, jeuną rzecz ustalono 
a miano ./.ci i, iż strzał oddany oył z 
bardzo bliskiej odległości, tak ze sma 
lii wąsy denata. Z  położenia zaś ciała 
i z odległości, jaka w momencie tra­
gicznej sceny dzieliła Raczyńskiego 
>d żony- wynikaio, że istotnie ma *ie 
do czynienia z samobójstwem.

Sąd Apelacyjny zatwierdził unie­
winniający wyiok na Raszvńską. Spr«o 
wa znalazła s,ę w Sądzie Najwyższym 
wskutek skargi kasacyjnej prokura­
tury.

Zmiany
w  Klubie 1 1  listopada
Jak się dowiadujemy, prok. Ko 

źuchowski, ustąpił z zajmowane­
go stanowiska w  klubie 11-go L i­
stopada. Nazwisko jego  przypusz 
czalnego następcy nie jest jeszcze 
znane.

D E P E S Z E

W TRZECH WIERSZACH

Żona jednego z q zęinikow arsena­
łu wojskowego w Kai-tagenie, która 
w okresie między 4 a 14 września po­
wiła 7-ro dzieci, urodziła jeszcze dwo 
je dzieci. Spośrod aziewięn.oraczków 
pozostało przy życiu tylko dwoje 
Przynajmniej tak donosi „1*31“...

* * *
W Rzymie obchodzono uroczyście 

dwutysiąezną rocznicę urodzin Geza 
ra Augusta. Mussolini dokonai i tej 
racji otwarcia wystawy, stwierdź:j j- 
cęj łączność między cesarstwem
rzymskim a epoką taszystowską.

Prezydent Roosezelt udał się w
dwutygodniową podróż po stanach 
polno :no • zad odnich ula zbadar a 
wyników- swojej polityki gospodar­czej.

* * 5}.-
W New Yorku zmarł pułkownik 

armii amerykańskie! St. A. Dougias 
znany przyjaciel Polski, żonaty z 
i olką p. Kaniewską.


